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Dnia 10. Stycznia.

Ignoratio ſu i , gravis &  intotcrabitis arm 
rogantia.

C i c .  p r o  C l u e n t .

ic nie r r a s z  tak poſpol i tego  w ſpo* 
ieczeńſlwie*  iako wyinawiać fig



niewiadomością ,  gdy  grzefzemy prze* 
ciwko prawom tegoż ſpoleczenilwa.  
Zdaie hę więc rzecz pożyteczna  
wyftawić na widok te materyą,  jako­
wym ſpoſobem y w iakowych okolicz­
nościach może nas niewiadomość wy­
mawiać .

Względem rzeczy uczynionych przez 
omyłkę,  lu b  n iewiadomość,  można  mó­
wić  w powſzechnośc i ,  iż bynaym niey  
n ie  ief teśmy w odpowiedzi  za to ,  co 
czyn iem y  przez n iewiadomość nie 
p rzekonaną ,  ia k ty lko  ta zkąd inąd nie 
ie f t  dobrow olną  w ſwoiey p rzyczynie ,  
y  począ tku .  T a k  ieżeli Monarcha ia- 
k iob ieżdża  ſwoie Stany,  incognito, y 
p rzeb rany ,poddan i  iego nie maią bydź  
b y n a y m n ie y  naganieni  za to,  iż  n ie  
oddaia  mu tey czci, którą mu w inn i ,  
l u b  kiedy czyni  czafem iakowe ſpraw- 
k i a końcem  p o z n a n i a ,  ieżeli zachowują



ſwe powinnośc i ,  a ci wprzód  nim go 
poznaię,  ſprzeciwiai§ mu fi? y ftrofuią- 
ce czynią mu nagany.

Lecz  przyp isowanoby  rozum nie  nie- 
ſpra wiedli  wy wyrok temu Sędziemu, 
k to rem uby  przez iego n iedball two w 
obiaśnieniu fię w prawie l u b  u c z y n k u ,  
b rak ło  po t rzebney  wiadomości  do 
fprawiedl iwego ſądzenia .  W  innych 
rzeczach możność  obiaśnienia %  y 
u f i low an ia , krore pow inn iśm y  fobie 
d ia  niego  zadawać,  nie maią by d i  b ra ­
ne co do  l i te ry ,  w pofpolityro życia 
naſzego t ryb ie ,  zważywszy  ty lko  to ,  
co może,  lub  nie może  bydź moralnie ,  
y z ſpra wiedli wemi na rzeczy wifty ſ tan 
ludzkośc i  względami,

Kiewiadomość  zaś lub  bfąd w ma- 
teryi  Praw y obo  wiązko w, bywa w po* 
wſzechności  b rany  za d o b ro w o ln y ,  y



n ie  przefzkadza bynaymniey  przypifo- 
-wamu ſpraw lub  opu ſzczen iu  z nich 
•wynikłemu. Ale y tu mogą b y d i  fzcze- 
g u ln e  przypadki ,  w których na tura  
rzeczy ,  znayduiąca fię fama przez fi?, 
t t udna  do  roztrząśnienia,  połączona z  
•Wiasnością y Hanem o ſoby ,  h to r e y  
władzę  na tu ra ln ie  ogran iczone , nie 
maią  nad to  ćwiczen ia  y udo ſkona-  
len a fwego, przez  niedoftatek edu k a -  
cyi y pomocy, może uczynić  b łąd nie­
przezwyciężony,  a za<ym godny wy­
m ó w k i .  Do roftropności  przeto n a ­
leży P raw o d aw c y ,  zważyć te okoli ­
cznośc i ,  y miarkować w tey mierzę 
przypi ſowanie .

Tak można mowie  w powfzechno- 
ści,  źe n iewiadomość która w y ię ta ie f t  
od przypisowania, nie ta  ieſt,  która fię 
ściąga do powſzechnych początków y  
d o  tego  , co każdy  obow iązany ieft 
wiedzieć ,  lecz t a ,  'która fię ściąga do,

ſzcze*



ſzcźeg*dnvch okoliczności ,  y d o  uczyń-* 
k. i,  iak m ow i 4 , przez ſprzeciwienie fię 
p r iw u .  Misz tego  przykład p r z y to ­
c z e ń /  p r z e z  Cycerona, Było w pe­
wnym mieyscu prawo zakazuiące czy­
n ić  ofiarę z cielęcia Dyanie.  Żegla­
rze  iedni gw J to w n a  przyciśnieni na-  
wałnościa,  uczyni l i  ś lu b ,  ieżl iby fzczę- 
śl iwie przybyli  do  P o r tu ,  który iuz o d ­
k ryw a l i ,  ofiirow.ić cielę T e m u  Boftwu, 
k tó re  ta n czczono. Przypadkiem tak 
(ię t r i f i io ,  iż ten  kościot , k tó ry  był  ty l­
ko ie den  w tym Porcie,  b y l  poświę­
cony D /an ie .  Żeglarze nie wiedząc 
nic o p -ąwie, iak tylko wyfiedli z o-  
krętu , na tychmia 1 ofiarowali Ciele 
B y  ł nie, uis^czai^c fię z ſwego ś lu b u ,  
o(k irża i '4 ich o co. Aryftoteies oka^ 
zu ie  wiln ieyfre oko liczności ,  których 
n ewiac^omość nie uwalnia b y n a y -  
m niey  od przypisowania ,  to i e f t : o- 
ſobę która czyni własność rzeczy,  kto,*



ra fię czyni  : cel ,  inftrument,  koniec, 
fposob czynnośc i ,  do  czego możnaby  
przydać  czas y mieysce, bo można nie 
wiedz ieć,  naprzykfad aby  mieyſce i a -  
kie było poświęcone lu b  nie, aby dzień 
by  1 święta ia kiego, lub  nie &c.

Co ieże l i  fprawa iakowa nie ma 
początku ſwego,  ani ze złości, ani z 
niewiadomości  dobrow oln ie  powzięrey, 
ale  z n iewiadomości ,  o którą p r z y ­
prowadzeni  iefteśrny przez nieroftro-  
pność lub  nieuwagę,  taka  fprawa iak 
Arif to te les  lą nazywa,  ieft właściwie 
b łę d em .  Nie ieft ona w p ra w d z ie  
podległa  ze wfzyftkim przypifowaniu,  
lecz traci  na ten  czas, znaczną  część 
ſwoiey dzielności .  N a  co można  
przywieść przykład przy toczony,  od  
Aryftotelefa o iedney  Białogłowie, k tó ­
ra dała ſwemu kochankowi napoy mi- 
lQsny3 o d  ktorego  on  umarł .  T a

Niewia*
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Niewinfla gdy  b y k  wzięta do  Wię­
żen ia ,  Sędziowie Areopagu ogłofili 
b y d ź  n ie w in n ą , t  przycyyny,  i i  t o  
z rob i ł a  bez  pomyślen ia  o t y m ,  iey 
bow iem był  zamyfł  uczynić tego czło­
wieka mi łosnym,  a nie zabiiać go,  w 
czym  o m yl i ł  flkutek iey nadzieie .

Co  do  mnie ,  ia ro z u m ie m ,  z e  
Sędziowie Areopagu nie rozumnie  oſą- 
dzi li ,  czyniąc niewinną wcale tę nie -  
wiaſłę, mniemaiąc nawet tak, iz nay- 
mniey ſzego nie miała po rozum ien ia ,  
ażeby ten napoy mogi byaź  ſzodli* 
wy iakim ſpoſobem.

P rawnicy  Rzymscy daleko więcey 
miel i  oświecenia , gdzie prawo k aza ­
ło,  aby gdy poznany będzie napoy 
ftużący do  f tracenia p łodu ,  lu b  zaię-  
cia miłości  ognia ,  chociażby nie by ło  
żadnego zamyftu  ſzkodzenia  nim, ka­
rać a lb o  konfifkowaniem iakiey czę»

ści
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ści d o b r ,  albo w iężen iem ,  leżeli by!  
k to  podłego  u ro c z e n ia ,  a lbo  wygna­
niem na taką wyfp^*, ieże l i  godna b y ­
ła ofoba. Jeże l i  zaś Białogłowa,  l u b  
cz łowiek ,  który  wypił napoy,  umart  
z  mego,  ten, który go zada',, by ł  za* 
wſze b t z  odpuſzczen ia ,  śmiercią k a ­
rany.


